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W do. 14 października, t. i. w niedzielę o godzinie 4 i pól po poi).
— w y g ł o s z o n e  b ę d ą  —

ODCZYTY
o K o śc iu s zce

w o.stępujących lokalach :

1) sala Związku Polskiego na Pogoni preleg. p. Kiesewetter,
2) Dom Ludowy „ p. Płocki,
3) Sokolnia w Sielcu „ p. Gębicki,
4) I Tow. Pożycz.-Oszcz. ul. Małachowskiego p. Ankiewicz,
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„Książe Warszawski”.
(Wspominek z niedawnej przeszłości.)

Stolica Polaki wyzbywa się stopnio­
wo rozmaitych .pam iątek" i monumen­
tów, jakimi ją obdarzył w ciągu stule­
tniego panowania poprzedni zaborca 
północny. Po zniesieniu t. zw. .pom ni­
ka hańby” z Placu Zielonego, przyszła 
obecnie kolej na usunięcie posągu spi­
żowego obmierzłej pamięci siepacza 
carskiego, feldm arszałka Paskiewi za, 
wzniesionego przed historycznym  pała­
cem Radziwilłowakim na Krakowskiem 
Przedmieściu. Zniknięcie tego m onu­
mentu uprzytom nia nam epizod gdyś­
my niespełna jeszcze przed półwie 
kłem byli świadkami, jak się odbywało 
z wielką paradą i oficjalnym tryum fem  
jego odsłonięcie.

Żywo nam jeszcze stoi w pamięci, 
jak w przeddzień wyznaczonej „uro­
czystości" do wszystkich gimnazjów 
warszawskich nadeszło zawiadomienie, 
a raczej rozkaz kuratora okręgu nau­
kowego, aby młodzież szkolna w or­
dynku udała się na wyznaczone miej­
sce dla uczestniczenia w paradzie try- 
umfującegu caratu nad zdeptaną przez 
hardy moskiewskie Polską. Nasze gim­
nazjum (V e) miało wyznaczony postój 
przy wylocie ul. Królewskiej, skąd do­
piero po upływie paru godzin, gdy 
przesunęły się masy wojska, byliśmy 
zniewoleni przyjść koło pomnika z ob- 
nażonemi głowami, jako widomy znak 
hołdu dla spiżowej postaci kata  Ojczy­
zny, obdarzonego przez cara Mikołaja I 
szumnym tytułem „księcia W arszaw skie­
go”. Każde jednak dziecko polskie 
dobrze wówczas wiedziało, kim był ów 
„książę W arszaw ski” ukoronowany mo­
num entem  za to właśnie, że ciemiężył 
ujarzmiony naród. W iedział o tern i ( 
patrjotyczny lud warszawski, wśród 
którsgo utrwalił się na zawsze nastę­
pujący epigramat, jakim po odsłonięciu 
pomnika rozbrzmiewała cała Polska:

„ M i ę d z y  c z t e r m a  l w a m i  — 
S t o i  k s i ą ż ę  z w s z a m i * .

Zanim przypomnimy znaczenie tsgo 
groteskowego, ale i wielce aktualnego 
epigram atu, scharakteryzujm y treściw ie 
przeszłość i działalność uczczonego 
pomnikiem w sercu Polaki, siepacza 
carskiego.

*

Feldm arszałek J a n  Pasktewicz był 
wnukiem polskiego szlachcica renegata, 
który w początkach XVIII w. zbiegł z 
Rzeczypospolitej do gub. połtawskiej i 
tam przez ożenek zdobywczy fortunę, 
przyjął prawosławie. W nuk renegata

od najmłodszych lat poświęcił się kar- 
jerze wojskowej, w której czynił szyb­
kie postępy, gdyż już w 30-ym roku 
życia awansował na generał-majora. 
Odznaczywszy się w kilku bitwach pod­
czas kampanji przeciw Napoleonowi w 
1812 r. wy figurował później na dowód­
cę korpusu w wojnie z P ersją , i za 
zdobycie E  ywania otrzymał tytuł hr. 
Eryw aóikiego, a następnie najwyższy 
stopień wojskowy carskiego generał-ad- 
jutanta.

Po niefortunnej kampanji feldm ar­
szałka Dy bicza przeciw Polsce w 186 i  

r., car Mikołaj zamianował Paskiew kza 
głównodowodzącym nad armją operują­
cą z prawego brzegu Wiały przeciw 
wojskom polskim. Przez wzięcie boha­
tersko broniącej się W arszawy i upa­
dek powstania Listopadowego, Paakie- 
wicz zyskał nowe wawrzyny w służbie 
carskiej. Mikołaj znosząc ustrój kon­
stytucyjny Królestwa Polskiego, zam ia­
nował Paskiew irza swoim namiestni­
kiem z pełnią władzy satrapy, znęcają­
cego się nad ujarzmioną Polską.

Równe ćwierć wieku panoszył się 
na Zamku królewskim w W arszawie ten 
kacyk carski, którego nadto obdarzył 
Mikołaj godnością księcia W arszaw skie­
go. Tytuł ten nadany wnukowi regen­
ta  był jedną ze złośliwości moskiew­
skiego zaborcy. W szak przed kongre­
sem W iedeńskim mieliśmy księcia W ar­
szawskiego w osobie elektora saskiego 
potomka dawnych królów polskich, a 
teraz tę godność piastował stupsjka i 
satrapa carski, którego zadaniem było 
■tosować stopniowo wynaradawianie Oj­
czyzny naszej.

C iem  były ćwierćwiekowe rządy te ­
go „księcia W arszawskiego* 7 — utrw a­
lone to już zostało w męczeńskiej hi- 
storji Polski między dwoma pow stania­
mi narodowemi. W szystko bowiem, co 
tylko zmierzało do zatamowani* jakich­
kolwiek aspiracji kulturalno-narodow ych 
było przemyślnie opracow ane w kuźni­
cy Paskiewiczowskiej przez cały sze­
reg doskonale dobranych kreatur, któ- 
remi się „książę W arszawski* otaczał. 
Z jego to  pomysłu powstała budowa 
cytadeli, jako męczeńskiego więzienia 
stanu. Ograniczając oświatę przez ka­
sowanie szkół publicznych, tam ując 
przez represje cenzuralne wszelki ruch 
umysłowy, popierał natom iast ów „ksią­
żę W arszawski" bezmyślne i demorali­
zujące hulaszcze orgje klac zamożniej-
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■tych. Wówczas, gdy w atkotach i u- 
rzędąch stołowany był bezwzględny 
•yataai rygoru wojskowego i szpiegow­
skiego, gdy ta  znalciianie patrjotycz* 
nago druku, lub odpiau jakiejś poetji 
narodowej, zamykano młodzież w X 
pawilonie cytadeli, lub bez sądu wywo- 
tono na Kaukaz w aołdaty — równo­
cześnie był Paakiewict pobłażliwym i 
wyrozumiałym opiekunem dla wszyst- 
kich łapowników i rozpustników, byleby 
ci tylko nie mieli nic wspólnego z p a ­
triotyzmem polskim.

Przyszła nareszcie sędziwa starość 
i kera Boża na tego karykaturalnego 
„księcia Warszawskiego*. Przeżył on 
o rok swego pana, cara Mikołaja I-go 
zapadłszy na nieuleczalną chorobę sto­
pniowego rozkładu ciała za życia. Nie 
pomogli na tę chorobę straszną najsła­
wniejsi lekarze zagraniczni, aż w koń­
cu wezwano polskiego znachora głośne­
go owczarza Łukaszka z pod Szydłow­
ca. Oczywiście, żs i ten nie mógł nic 
poradzić, ale się wygadał, źe jednym z 
objawów tej strasznej choroby, były ni- 
czem nie dające się usunąć żyjątka pa­
sożytnicze, które toczyły całe ciało. 
Dzięki niedyskrecji Łukaszka, W arsza­
wa a za nią i cały kraj dowiedział się, 
że Paskiewicza stopniowo a systema­
tycznie wszy zjadają.

S tąd ów epigramat, który się uka­
zał podczas odsłonięcia pomnika. Ułożo­
no nawet dowcipny djalog, jaki miał się 
prowadzić między królem Zygmuntem 
III-im a Mikołajem Kopernikiem w 
chwili, gdy między obu tymi historycz- 
nemi postaciami wyobrażonemi na pom­
nikach, ukaził się nowy posąg .księcia 
Warszawskiego". Djalog rozpoczął król 
Zygmunt temi słowy: . K a n o n i k u
K o p e r n i k  u—C o t o  z a  w s z a s z  
z a l a z ł  m i ę d z y  n a s ”.

Treściwy nasz wspominek o usunię­
tym obecnie pomniku, uzupełniamy jesz­
cze przypomnieniem takiegou szczegół, 
że podczas odsłonięcia monumentu, był 
obecny car Aleksander II-gi, a nadto de- 
putacje wojskowe z Wiednia i Berlina 
od tych pułków, których Paskiewicz li­
czył się szefem. Bu „książę Warszaw­
ski” piastował godność nietylko feld­
marszałka rosyjskiego, ale był zarazem 
obdarzony honorowemi buławami mar- 
•załkowskiemi przez monarchów państw 
ościennych.

Tak było przed niespełna pół wie­
kiem, a dziś o pomniku i o t?m kogo 
oa wyobrażał można powtórzyć staro­
dawny aforyzm : F o r t u n a  v a r i a *  
b i l i .  o — D e s a  a d m i r a b i l i s .

A. Werytus.

Z powodu Chełmszczyzny.
Na zjeździe Ukraińców w Kijowie 

omawiano sprawę chełmską. Wystąpił 
cały szereg mówców, których wywody 
sprowadzały się do przyłączenia Chełm­
szczyzny do Ukrainy, a nie do „pańskiej” 
Polski lub wrogiej Ukraińcom Rosji.

Ołesowicz kończy swe przemówienia 
następującem zdaniem; „Pluńmy na 
wrogów, nie liczmy ani na Polaków, 
ani Rosjan, ani naf Kijów, bo jeżeli nie 
będziemy zorganizowani, •  zginiemy. 
Dość nam polityki w Petersburgu, 
precz z komisją likwidacyjną. Pomódz 
nam może nasza rada, nasz rząd 
tymczaiowy.

Korolen.o w dalszym przemówieniu 
wskazuje, iż Rosjanie są narodem nieu­
świadomionym, decydują o sprawach, 
nieznajac ich. Obecny rząd tymczasowy 
postępują w sprawie chełmskiej jak 
dawny rząd carski. Tylko dawniej 
myślano o przyłączeniu Chełmszczyzny 
do Rosji, teraz natomiast do Polski.

Rząd rosyjski chce uczynić to samo 
z gub. chełmską, co rząd austrjacki z 
Galicją którą gotów przyłączyć do 
Królestwa za cenę wysłania legjonów 
polskich na front.

„Polacy poślą księży, którzy swoim 
„Niech będzie pochwalony", zaczną 
szerzyć spustoszenia wśród nas*.

Również nie uśmiecha się mówcy 
sąsiedzkie życie z Rosją. Najlepszym 
dowodem stanowiska rządu wobec 
sprawy ukraińskiej jest ograniczenie 
terytorjum Ukrainy do 5 gubernii. Rząd 
wyśle popów i komisarzy i nastaną 
stosunki iak dotychczas fna  Ukrainie 
Jedyni* socjalne wyjście , dla Chełm­
szczyzny — połączenie się z Ukraina.

Kolejny mówca, Paroch Matyazuk 
przytoczył szereg dat, . rzucających, 
zdaniem mówcy, światło na ucisk Ru­
sinów przez Polaków. Wspomniał unje 
z roku 1595, gdy zmuszono chłopów 
do przyjęcia nowego obrządku, a 
następnie roku 1875, gdy 'znowu rząd 
carski Rusinów s przywykłych do unji 
przemocą nawracał na prawosławie. 
Misjonarzami wtedy byli gubernatorzy, 
kozacy i popi, którzy przyczynili się 
ostatecznie do przejścia 100,000 Ru­
sinów na "katolicyzm. Ostatnio zaś 
dopuszczono się gwałtu nad Rusinami 
chełmskimi podczas wojny obecnei, gdy 
znowu kozacy, psląc wsie, , wypędzali 
nabajkami ludność, zmuszając do roz 
proszenia się wśród ogromnych obszarów 
Rosii.

Inni mótircy ukraińscy występowali 
ostro przeciw Komisji likwidacyjnej i 
Ledoickiemu oraz projektowi rządowe­
mu przyłączenia Chełmszczyzny do 
Królestwa. W tym też sensie zapadły 
uchwały.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). U rzędow o d o ­

noszą dn ia  9 p a ź d z ie rn ik a :
Na wschodnim terenie walk.

Nic doniosłego.
Zachodni teren walk.

G rap a  w ojsk następcy  tronu  k s ięc ia  
R uprech ta .

W alka  dział w a w e F land rji by ­
ła  pom im o burzliw ej i deszczow ej 
pogody silna  m iędzy iasem  H onthouls 
a  Zandvoorde. W ieczorem  n iep rzy ­
jacie l skoncen trow ał sw e dz ia łan ia  
do  gw ałtow nych ataków  ogniow ych 
na  poszczególne odcinki.

Po niespokojnej nocy działalność 
arty le ry jsk a  wzmogła s ię  na  całym  
froncie do ognia huraganow ego.

Po obu stronach  drogi S taden  — 
B oesingne i  na  północ od drogi Me- 
n in  — Y pres ruszy ła  do a ta k u  p ie ­
chota angielska; w alka je st w toku.

W śród  innych  arm ji — poza o- 
gniem. k tó ry  trw ał w ciągu dn ia  n a  
północo-w schód od Someone, n ie  
doszło do żadnych w iększych  o pe­
rac ji bojowych.

Front macedoński.
Ożyw iona akcja  ogniow a na p o j 

łudnio - zachód od jeziora Dojran; 
w dolinie W ardaru , „pod Dobro- 
poljem  i w łuku  Cerny.

P ierw szy genera ł-kw aterm istrz  
Ludendorff.

Odwołana mowa.
BAZYLEA. .M an ch este r G urd ian" 

donosi, iż Lloyd G eorge odw ołał 
te legraficzn ie  zapow iedzianą w ielką 
m ow ę polityczną, ja k ą  w ypow iedzieć 
m iał w niedzielę  w zw iązku zaw o­
dowym  w M anchesterze.

D zienn ik  wyraża w  zw iązku z 
tern oczekiw anie, że Lloyd G io rg e  
w dalszym  ciągu zachow ać chce m il­
czen ie  i źe odpow iedź A aglji na  
notę Ojca św. otw orzy w idoki ro z­
poczęcia rokow ań  z nieprzyjacielem .

Atak fiotf niaiHiiekiej aa Finlandię?
KARLSRUE. Według depeszy, otrzy­

manej z Petersburga przez „Secolo”. w 
tamtejszych kotach wojskowych ocze­
kują każdej chwili akcji niemieckiej flo­
ty  bałtyckiej przeciwko wybrzeżu fiń­
skiemu.

W zatoce petersburskiej (fińskiej) 
obostrzono działalność pstroli rosyjskich 
a w pewnym punkcie skoncentrowano 
siły zbrojne floty rosyjskiej, zadaniem

-która) -jest ewentualna spotkanie ataku
niemieckiego od strony morza.

KOPENHAGA. O operacjach m or­
skich u północnego wyjścia z zatoki 
Ryskiej, „Nowoje Wremia” pisze:

Działalność floty niemieckie) u pół­
nocnego wyjścia z zatoki Ryskiej jest 
w chwili ob cnej bardzo ożywiona.

Uzbrojone parowce rybackie floty 
niemieckiej pracują łącznie z latawca­
mi i aerostatami nad oczyszczeniem z a ­
toki z min. Ukazały się one w tych 
dniach w pobliżu wyspy Oesel i syste­
matycznie posuwają naprzód pole swe­
go działania.

Obrona wejścia do zatoki fińskiej 
spoczywa po części na okrętach ’an­
gielskich, a po części na rosyjskich.

Główne kierownictwo akcji obron­
nej marynarki podlega angielskiemu 
dowództwu naczelnemu.

KOPENHAGA. Według otrzyma­
nych tutaj wiadomości angielskie m or­
skie siły zbrojne w zatoce fińskiej skła­
dają się wyłącznie z łodzi podwodnych, 
liczba których w bieżącym roku wojny 
znacznie wzrosła.

Obrona wyspy Oesel oraz wysp 
Alandzkich podlega również rozkazom 
angielskim.

KOPENHAGA. Ze względu na bar 
dzo ożywioną działalność wywiadowczą 
na wodach Bałtyku „Birż. W ied.” spo­
dziewają się większej akcji morskiej 
przeciwko zatoce fińskiej.

Powszechni blokada.
BERLIN- Korespondent „Lokal An- 

zeigera” donosi z H agi: Jak się do­
wiaduje Nowe holenderskie biuro prasy 
z Waszyngtonu, rząd Stanów Zjedno­
czonych rozważa możliwość powszech­
nej, światowej blokady państw neutral­
nych przy pomocy mocarstw sprzymie­
rzonych. Prezydent Wilson zamierza 
utworzyć powszechny, wojenny urząd 
handlowy, który ma objąć kontrolę, wy­
konywaną dotychczas przez departa­
ment handlu. Nowy urząd otrzyma 
rozległe pełnomocnictwa na mocy u- 
chwat, tyctących się handlu z nieprzy­
jacielem, a zwłaszcza zupełnego znie­
sienia wszelkich przesyłek towarów do 
krajów nieprzyjacielskich. Prawdopo 
dobnie z tego względu wymówione bę- 
oą wszelkie umowy handlowe z pań­
stwami neutralnemi. Podobną wiado­
mość otrzymał z Nowego Jorku także 
dziennik londyński „Daily Mail”.

Amirjka przeciwko pogłosko* 
pokojowym.

BERLIN, (BTW.) — Drogą okólną 
donoszą z Londynu do Vosaische Ztg: 
Amerykański departament stanu zwró­
cił się do prasy z ostrzeżeniem, aby 
nie rozprawiał ł zbytecznie, ani też nie 
powtarzała pogłosek o warunkach po­
koju, gdyż jest to kprzeczne z polityką 
rządu amerykańskiego. Pogłoski te bo­
wiem pochodzą od pewnych, młodszych 
członków poselstw państw neutralnych 
w Waszyngtonie. S .kretarjat atanu ma 
wpłynąć na te osoby, aby zaniechały 
swej agitac'i. Poszukiwani są również 
autorzy listów, rozesłanych do różnych 
wybitnych polityków amerykańskich, 
usiłując pozyskać ich dla sprawy jak 
najprędszego doprowadzenia do pokoju.

Cale wojflinne wszacboiesców.
WROCŁAW, (BTW.) „Breslauer Ztg.” 

donosi: N aw czorajezsm  zgromadzeniu 
związku wrzechniemców w Cssel po­
wzięto rezolucję, w której związek 
wszechniemiecki dziękuje bojownikom 
niemieckim za ich bohaterstwo. Rozsze­
rzenie granic niemieckich na wschód 
i zachód, oraz pozyskanie dostatecznych 
terenów zamorskich stanowi potężny 
polityczny cel wojenny, nie osiągnąw­
szy którego nie można myśleć o za­
bezpieczeniu militarnej i gospodarczej 
przyszłości niemieckiej.

Zabezpieczenie to wymaga szczegól­
niej, ażeby Belgja pozostała w rękach 
niemieckich, co zagwarantowałoby nie­
zależność względem Anglji.

Zgromadzenie oświadczyło, iż re­
zolucja parlamentu dnia 19 lipca sprze­
ciwia się dobru państwa i zaprzeczyło 
parlamentowi prawa występowania w 
charakterzs przedstawiciela panującej 
woli narodu.

0 z a jśc ia ch «  parłaa iosia .
BERLIN (BTW.). W sprawie zała­

godzenia zatargu parlamentarnego pi­
sze „Voasische Zeitung": Wczorajsze
narady w. komiaji głównej parlamentu 
Rześcy przyniosły ze strony kanclerza 
Rzeszy i ministra wojny wszelkie wy* 
jaśnienia w sprawie agitacji w armji, 
takich ałusznie można było oczekiwać. 
W ten sposób rzeczową część zajścia 
sobotniego załatwiono ku powszechne­
mu zadowoleniu. „Lokal Anzeiger" pi­
ste: Wyjaśnienia były, jak to stwier­
dza jeden ze znanych centrowców, o 
wiele bardziej rzeczowe, niż w sobotę, 
a dzisiaj będzie usunięta reszta niepo­
rozumienia, Tylko socjaldemokraci jesz­
cze się dąsają. Nie mogli jednak prze­
szkodzić uchyleniu votum nieufności 
socjajjatów niezależnych i przyjęciu sta 
tutu dodatkowego razem z prawem o 
żołdzie. Zbyt energiczne wystąpienia 
s botnie wywołane «były tjlko  przez 
nieporozumienia. Kto tutaj więcej w i­
nien, nie oolaci się teraz badać po po­
myślnym d lt ogółu wyniku przykrych 
z konieczności wypytywań kanclerza. 
Niema ziesztą czasu do tracenia. ,Vor- 
earts" mówi o nadciągającem p żenie­
niu, uważa jednak za zupełnie zrozu­
miałe życrenie unikania zatargów we­
wnętrznych podczas wojny.

Obostrzenia nadzoru nad g r » ie o » .
GENEWA. (WAT.). Ajencja H tva- 

sa donosi z P aryża : W c«lu obostrze­
nia nadzoru nad granicami lądowemi i 
morskiemi wydań < ro> ksz o specjalaych 
terenach ochronnych, pozostających pod 
kierownictwem komisarzy rządowych, 
mających zabezpieczyć współpracę róż 
nych gałęzi służbowych.

Ucieczki łodzi pod«odne|.
GENEWA (BTW.). Ajencja Havasa 

donosi z Madrytu: Niemiecka łódź pod­
wodna Nr. 293, która w dniu 9 wrześ­
nia przypłynęła do Kadyksu i była tam 
internowana, uciekła ostatniej nocy. 
Prezes ministrów "zawiesił w czynno­
ściach wszystkich odpowiedzialnych w 
d«nym przypadku wyższych oficerów 
armji i marynarki.

Rozstrzelani! tancerki.
BERLIN, (BTW.) — Jak donoszą z 

Paryża, rozstrzelano tam, na mocy de­
cyzji sądu potowego, tancerkę holender­
ską, Kata Hary, podejrzaną o szpiego­
stwo.

Zamęt w Finlandii
HELSINGFORS. D< n iesien ie  Pet. 

Ag. Tel.: k o m isja  ogólna lądow ych 
i  m orsk ich  sil bojow ych F in landji 
obw ieściła sw oją rezolucję co do 
w ykonania kon tro li nad  dz ia ła lno ­
ścią  w szystkich  władz rządow ych w 
k ra in , i zw róciła się  z p rośbą do 
senatu , ażeby rezolucję  tę podał do 
w iadom ości ogólnej.

S enat n ie przychylił się  w sp o ­
sób stanow czy do tej prośby  i p o le ­
cił p roku ra to row i sen a tn  w drożyć 
śledztw o i p rzedsięw ziąć kroki, u n ie ­
m ożliw iające pow tarzan ie  s ię  tego 
rodzaju  bezpraw nych aktów .

ftosjlskie pogłoski pokojowe.
SZTOKHOLM, (BTW.) Według do­

niesienia „Birż Wied." w petersbur­
skich kołach giełdowych liczą się z 
rycbłem zawarciem pokoju.

Wiadomości te, pochodzące z giełdy, 
rozeszły się z ogromną szybkością po 
całej Rosji i utrzymują się z rzadką 
uporczywością, jakkolwiek ministerjum 
■praw zagranicznych i ambasada angiel­
ska oświadczyły, że nic im nie jest 
wiadome o zakończę niu działań nieprzy­
jacielskich.

Pried  vyfaoriml do kosstytuiaty-
SZTOKHOLM, (B T W.). Pet Ag, 

Tel. donosi: Dziennik urzędowy
Rządu tymczasowego ogłasza urzędową 
listę członków konstytuanty, przyczem 
naogół ustała 730,ckręgów wyborczych. 
Z ważniejszych okręgów wybierają: Pe­
tersburg 20 członków, Moskwa 19, 
Kaukaz 36, Kijów 22 i Zagłębie 
Donieckie 17.
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Z Koła polskiego «  Wiidiiu-
BERLIN. J a k  donoszą w itd eó ak ie  

Polniscbe N achrichten, prezydjum  Koła 
polskiego, złożone z urzędującego 
w iceprezes*, d r. G łąbióik iego, o raz  wi­
ceprezesów : D aszyńskiego, b a r G o e­
tz s , K .*dtiora i ^W iśniew skiego, udało  
się d. 5 go b. i m. po południu do pre- 
zaaa m inistrów , dr. S e id lera , i odbyło 
z nins 2 Vs godzinną konferencję, w 
k tórej w zięli ta k ie  udział m iniater 
Tw ardow aki i azef {aekcji L ebne. P re 
zydium  K oła polakiego poruszyło znano 
żą d an ia  k ra ju  co do p rzyw rócenia n o r­
m alnych praw nych i gospodarczych 
stosunków  w Galicji. O b rad  .nie 
skończono; toczyć atę będą  dalej w e 
środę, d. 1 0 g o  b. m.. po po łudn ia, 
ew entualn ie  przy  w spółudziale w łaśc i­
wych m inistrów  resortow ych.

R tf o n i  wyborcza «  Prusach.
Seftn pruski rozpoczynający  p racę  16 

p sź d z e rn ik a , nie znajdzie jeszcze p rzy ­
gotow anego pro jek tu  do zm iany u s ta ­
wy w yborczej, k tóry  d p iero około 25 
b. m. p-z ed ło tony m ma zostać, a z a ­
w ierać będ  ie n iety lko ogólne, rów ne, 
ta jne i bezpośredn ie  głosowanie, ale 
rów nież i nowy podział okręgów  w y­
borczych. L  p rojektem  zm iany u s ta ­
wy wvborczei, półaczona ma być re fo r­
m a izby panów . K anclerz , jako p rezes 
pruskiego m inisterstw a, sam  oba p ro ­
jekty  sejmowi przedłoży. Jak i los 
spotka caty ten  p ro jek t w izbie p o ­
selskiej i w izbie panów , jest jeszcze 
wątpliwem , h m  więcej, że łączyć się z 
nim będzie  zupełna reform a izby panów, 
p rzeciw ko k tórej znajduje się n iew ąt­
pliw ie silna opozycja, P rzed  kwietniem  
w żadnym  raz ie  uchw ala ta  p rzep ro ­
w adzoną być nie może.

Poseł Klowacz o colach Czechów.
K low acz zapy tany  p rzez  sp raw o­

zd aw cę  „Pesti N aplo" o program  no­
wego czeskiego klubu  pr& wnopaństwo- 
wego odpow iedział, że  program em  ca­
łego o sro d u  czeskiego, a zarazem  p ro ­
gram em  każdego n arodu  od początku  
św iata iest: n iepodległe w łasne p a ń ­
stw o. J e s t  to  program  W egier z roku 
1848, P rus z 1866 roku. W ojna w ydo­
by ła  na w ierzch idee dem okracji i p ra ­
wo stanow ienia narodów  o sobie, ak o n - 
fersnci*  pokojow a idee  te  u rzeczyw i­
stni. Pokój iest w drodze, ale jeszcze 
on jest d a ltk o . O fiar poniesionych nie 
m ożna zannulow ać p rzez  sta tu s quo an ­
ts .  Jeże li pokój m a na stałe  zapano­
w ać w E uropie, to  ideał narodow y, 
k tóry  zjednoczył N iem ców i W łochy, 
m usi tak  zw yciężyć, aby nie było w ię­
cej uciem iężonych narodów .

Z apytany  o przyszłość państw  d ro b ­
nych, K lowacz odrzekł, że  państw o 
drobne pow inno m ieć m ożność, zaw ierać 
z innem i państw am i aojąsze gospodar­
cze  na zasadzie  .rów ny , z równym*.

Z dnia na dzień.
. Nalepki na pomnik. K u czci T a­

d eu sza  K ościuszki, N ajw yższego N a­
czeln ika N arodu, stanąć  m a w W a r­
szaw ie w sercu  Polski, pomnik tego 
najw iększego B ohatera  w alk o W olność 
O jczyzny. Dla zapoczątkow ania  fu n ­
duszu pom nikowego W arszaw sk i K om i­
te t  O bchodu  K ościuszkow skiego w ydał 
nalepki arty styczne z podobizną K o ­
ściuszki, w ykonane według p ro jek tu

Erof. E d w ard a  Trojanow skiego. N alep- 
i te  będą  sp rzed aw an e  w W arszaw ie 

i  w całym  kraju , by w dniu  setnej ro ­
cznicy  zgonu N aczelnika ozdobiły jako 
akrom na ale  pow szechna pam iątka 
w szystk ie  dom y polskie i k ażd e  okno, 
czy  w chacie, czy w pałacu, niechaj w 
tę  sam ą ustro i się oznakę. P rosty  ten  
gorącą m iłością ow iany d a r n iech p o ­
płynie ku  utrw aleniu  pam ięci Tego, k tó ­
ry  W olność ukochał, lud z ucisku w y­
zwolił, za  O jczyznę k rew  przelew ał.-

* S y n o d  ewangelicko augsburski 
w Polsce. W  „D eut. W . Z tg .- czy ta­
my: „J. E. generał-gubernato r von Be-
seler, na w niosek, jaki mu p rzed staw io ­
n o  o u tw orzen ie  nowego p o rządku  ko­
ścielnego  dla ew angelicko-augsbursk ie­

go okręgu konsystorjalnego w W arsza­
wie * w P o lsc-, postanow ił, aby na  18 
i 19 p aździern ika  zw ołać do Ł odzi sy­
nod krajow y, złożony z osób duchow ­
nych i świeckich, w celu  za tw ierdzen ia  
projektu , dotyczącego now ego p o rządku  
kościelnego.

W  synodzie m ają w ziąć udział: 1* 
C złonkow ie konsystorza; 2. W szyscy 
superin tendenci, pasto row ie i admini- 
stratorow ie pastorscy  kościoła; 3. D e ­
pu taci św ieccy z poszczególnych gmin, 
w ybrani z każdej gminy na zg rom adze­
niach gm innteb .

K ażda gmina deleguje dw a razy  
w iększą ilość p rzedstaw icieli.św ieckich , 
niż znajduie się w gminie u rzędów  d u ­
chow nych lub pastorów .

P rzew odniczący konsysto rza ew an­
gelicko-augsburskiego, hr. Posadow ski 
polecił kolegjom kościelnym , a b r  w n ie ­
dzielę 7 październ ika r. b. zw ołały ze ­
b ran ia  ogólne, w calu p rzeprow adzen ia  
w yborów  delegatów  św ieckich na od 
być się m ający synod*.

* Z e b ra n ie  k a to l ik ó w  - N iem có w . 
W  dniu 7 b. m, odbyła się zebran ie 
N iem ców -katolików  w Łodzi i okolic, 
na którym  ks. p ra ła t d r. W erthm eno, 
z F reiburga wygłosił odczył o katoli- 
kach-N iem cach za  gran icą i o .w olnym  
zjednoczeniu N iem ców -katolików  za gra 
nicą*.

* Z C e n tr . T o w . R o ln ic zeg o . O bo­
wiązki zastępcze p rezesa  w C en tra laem  
T ow arzystw ie R olniczem  po zm aiłym  
J j l ju s z u  hr. Tarnow skim  objął do tych­
czasow y w iceprezes T ow arzystw a pan 
M arjao  Kiniorski. O bow iązki te  p. Ki­
n iorski spełniać będzie do grudnia r.b . 
Dn. 27 b. ca, odbędzie się zebran ie p re ­
zydium  C, T. R ; dn. 28 — posiedzenie 
kom itetu. Dn, 3 grudnia r. b odbędzie 
się zebran ie rady  głównej C. T. R., na 
którym  n astąp ią  w ybory zastępcy  p r e ­
zesa tej instytucji

* E g z a m in y  d o jrz a ło śc i. O głoszo­
ny został p rzez  departam en t w yznań 
religijnych i ośw iecenia publicznego re ­
gulam in eg iam inów  dojrzałości. D zieli 
się on na przepisy  odnośnie do uczniów  
oraz uczenie szkół średnich  i ekstern i 
stów  i ekstern istek . P ierw sza grupa 
zdaje egzam iny w szkole własnej p rzed  
specjalną kom isją egzam inacyjną, złożo­
n ą  z nauczycieli innych szkół średn ich  
i dyrek to re  danej szkoły w m sju, lub 
w styczniu, jeśli szkoła ma ustró j s e ­
m estralny, d ruga zaś p rzed  rów nież 
specjalną kom isją, powołanąjSprzez d e­
p artam en t w term inie p rzezeń  w skaza 
nym. Uczniowie, k tó rzy  mieli n iedo­
s ta teczn e  oceny roczne z dwóch p rz e d ­
m iotów, mię m ogą być dopuszczeni do 
egzam inów, a ci k tó rzy  wstąpili do d a ­
nej szk o łr do klasy 8 ej po i stycznia 
d a n e g i roku  będą  uw ażani jako ek s te r­
ni. Podczas egzam inu ustnego uczniów  
kom isja m a zw racać uw agę tylko na 
poziom w ykształcenia, na w yrobienie 
um ysłow e i  stopień rozw oju, nie zaś na 
sum ę w iadom ości zdobytych  p rzez  u cz ­
n ia  z poszczególnych nauk. Pytania 
egzam inacyjne ustne pow inny w yraźnie 
ten  cel uw zględniać. P rzepis ten  nie 
odnosi się do ekstern istów . U czniow ie 
za egzam in opłacają 40 mk., ekstern i- 
ści 60.

* Zjazd prawników i ekonomi­
stów polskich. Z inicjatyw y Koła 
praw ników  polskich odbyw ać się b ęd ą  
w W arszaw ie  w dniach 17, 18 i 19 
g rudnia r. b. ob rady  IV-go zjazdu 
p raw ników  i ekonom istów  polskich.

Przedmiotem obrad mają być wogó- 
le wszelkie zasadnicze zagadnienia z 
dziedziny nauki prawa publicznego i 
prywatnego i z dziedziny gospodarstwa 
narodowego, zw iązan: z potrzebami 
bieżącej chwili dziejowej.

* Kursa akademickie dla urzędni­
ków wyższych. W  .D eu t. W arach. 
Ztg,* czytam y że ku rsa  naukow e dla 
wyższych u rzędn ików  adm inistracyjnych 
rozpoczną się dopiero  7 listop, 1917.

Zgłoszenia o dopuszczenie p rzy jm u­
ją się zatem  jeszcze aż do 24-go p a ź ­
dziernika 1917 r. listow nie lub  osobi­
ście, a m ianow icie codziennie od 4 do 
5 po południu w kw estu rze  un iw ersy­
te tu , K rakow skie P rzedm ieścia 36.

* K n rs a  dla są d o w n ik ó w . .K u r . 
w arszaw ski* d o n o si: W  d ep a rtam en ­
cie spraw iedliw ości ukończono p rzygo­
tow ania do otw arcia kursów  dla sąd o ­
wników. K ierow nikiem  tych kursów  
jes t p . W itold Jam m ott, re fe ren t d e p a r­
tam entu  spraw iedliw ości. W ykłady po­
dzielono na  dw a sem estry . Na sem e­

strze  pierw szym , trw ającym  od dnia 1 
paźd z ie rn ik a  do dnia 20 grudnia, wy­
k ładane będą : o rganizacja i adm in istra­
cja sądów , dochodzen ie i śledztw o, po­
stępow anie k arn e  i cywilne, ogólne z a ­
sady p raw a i p raw o cyw ilne. N a se­
m estrze  drugim, trw ającym  od  nowego 
roku  do połowy m arca, w ykładane b ę ­
dą: p raw o handlow e, w ykonanie w yro ­
ku  w spraw ach cywilnych, biurow ość 
ogólna, w ykonyw anie w yroków  w sp ra ­
wach karnych  i w ięziennictw o, h ip o te ­
ka, no tarja t i sta ty styka. S łuchaczów  
przy ję to  147.

Kuszenie Stapióskiego.
K onserw atyści krakow scy, pragnąc 

za  w szelką cenę osłab ć ludow ców , a 
tern sam em  .zw iązek  m iędzypartyjny*, 
próbują obecnie pocyskać sobie S tę ­
pińskiego. N aw iązał z nim stosunki Bo- 
b rzyński i pragnie przeciągnąć go na  
swoją stronę, celem  w yw ołania rozdw o­
jenia w śród ludu,

Z  S o s n o w c a
Dnia 10\X

— Rocznica Kościuszki w szkołach.
Zgodnie z rozporządzeniem  z dnia 
24[IX r. („D ziennik u rzędow y D e p a rta ­
m entu* Nr. 1) D y rek to r D epartam en tu  
w zyw a nauczycielstw o, aby p rzy  orga- 
n-zow aniu obchodu < wielkiej rocznicy 
zgonu N aczeln ika N arodu w eszło w 
porozum ienie i łączność z m iejscow em i 
o rgan izacjam i apołecznem i, o ile  szkoły 
w łasne mi siłami uroczystości odpowie-* 
dnio zorganizow ać nie mogą.

— O b c h ó d  K o ś c i u s z k o w ­
sk i .  K om itet O ochudu K ościuszkow ­
skiego przypom ina członkom  K om itetu, iż 
p lenarne zeb ran ie  odbędzie się w dniu 
dzisiejszym  o godzinie 7 i pół w ie­
czorem  na p leban ji i prosi członków  o 
bezw arunkow e jaknajliczniejsze p rz y b y ­
cie.

— O d c zy ty . W n iedzie lę  da, 14 b. 
m. o godz. 4 i pół po południu  wygło­
szone będ ą  odczyty  o K ościuszce w 
następu jących  lokalach: 1.) S sla  Zw iązku 
polskiego na Pogoni— p re le g tn t p. K tese- 
w e tte r , 2.) Dom Ludow y - p. Płocki,
3.) Sokolnia w Sielcu - p. G ębicki i
4.) I Tow. pożyczkow o-oszczędnościo- 
w e ul. M ałachowskiego - p. A nkiew icz.

—  Pogadanka. D ziś, w środę, o 
godz. 8 -e | w ieczorem  odbędzie się w 
G ospodzie  M ieszczańskiej pogadanka o 
życiu i czynach T ad eu sza  K ościuszki.

— Z a  szk ó ł. S tanow isko in spek to ­
ra  szkół n a  okręg będziński łącznie z 
Sosnow cem  z da. 1 b. m. objął p. M ie­
czysław  Cimoszko, dotychczasow y n a ­
uczyciel siedm ioklasow ej Sieleckiej 
szkoły realnej.

— B a rw y  narodowe. Ze sm utkiem  
m usimy w yznać, że w spraw ach  naro ­
dow ych ogół nasz  w ykazuje . w ielkie 
n ieuśw iadom ienie- Dość p rze toczyć  fakt, 
że nie w szyscy m ają dokładne pojęcie 
o barw ach  narodow ych. F lagi nasze, 
w yw ieszane w dniach uroczystych, p o ­
siadają  b ard zo  często  niew łaściw e u sto ­
sunkow anie barw ; czerw ona u  góry, 
biała n a  dole, gdy tym czasem  rzecz  się 
m a naodw ró t — biały kolor, jako zasa­
dniczy, pow inien  w idnieć u  góry, a cz e r­
wony n a  dole. Ze w zględu na zb liża­
jącą  się uroczystość narodow ą, w artoby 
pom yśleć o doprow adzen iu  do na leży ­
tego stanu  drogich nam  godeł i flag n a ­
rodow ych.

—  Podziękowanie. Z arząd  S traży  
ogniowej Sosnow ieckiej sk łada oiniej- 
azem podziękow anie Tow. .L u tn i” , so­
listom  i publiczności za  udział w k o n ­
cercie.

\ .

Z  g ą d i i M
+  Kursy dla dorosłych. K ursy  

dla dorosłych (un iw ersy tet ludowy) pro­
w adzone już w roku  zeszłym  przez 
P olską M acierz Szkolną, w znaw iają, 
n iebaw em  sw oją ow ocaą działalność. 
Program  nauk  został ro zszerzo n y . W y­
k ład an e-b ęd ą : religja, polski, lite ra tu ra  
polska, h iito rja  polski, h istorja pow ­
szechna, ary tm etyka, chem ja, fizyka, 
kosm ografja, geograf ja, p rzyroda, hygie- 
na, rysunki. W spółpracę p rzy rzek li 
najpow ażniejsi profesorow ie i znani sp e ­

cjaliści. W ykładać będą: pp. W inkler, 
Rygier, D -r W ierzbow ski, Szokolski I 
w ielu innych profesorów  w yższej szkoły 
realnej. K ierow aikiem  kursów  nadal 
pozostaje pro fesor Szokolski. Zapiey 
rozpoczynają się w poniedziałek  dn. 8 
październ ika . O tw arcie  kursów  n as tą ­
pi za tydzież  podczas uroczystości K o­
ściuszkow skiej. P ierw sze w ykłady po ­
św ięcone b ęd ą  pam ięci b o h atera  n asze­
go T ad eu sza  K ościuszki. Ł ącznie z 
obchodem  setnej rocznicy śm ierci Ko­
ściuszki K om itet K ościuszkow ski z a ­
proponow ał dla podkreślen ia  idei dem o­
kratycznej kursów  nazw ać je im ieniem  
K ościuszki, co Z arząd  kursów  postanow ił 
u sk u teczn ić . N adm ienić należy , że 
op ła ta  za w szystkie przedm ioty  zo sta ­
ła  ustanow ioną w wysokości 3 m arek  
m iesięcznie.

+  Chorągiewki żałobne. Z arząd  
T ow arzystw a pom ocy dla niezam ożnych 
uczniów  8-o klasow ej szkoły realaej 
o rganizuje jak i w roku zeszłym  sp rz e ­
daż chorągiew ek żałobnych w dniu  za- 
dusznym  S p rzed aż  odbyw ać się b ę ­
dzie w B ędzinie, Zagórzu, G rodźcu , 
C zeladzi, W oiko wicach K om ornych i 
na  S aturn ie .

-4- Za obrazę cesarza niemieckie­
go. .D . W . Ztg.* donosi s B ędzina: 
G ubern jalny  sąd wojskowy w ydał roz­
kaz, na zasadzie k tórego m a być ujęty 
techn ik  z B ędzina W acław  K om orow - 
aki za obrazę  cesarza  niem ieckiego.

K a r to f le . S tosow nie do ro zp o ­
rząd zen ia  M agistratu  z dn. 8 p aźd z ie r­
nika, kom itet aprow izacyjny dla lu d ­
ności chrześc jań ik ie j, zam iast kaszy  kon- 
tyngansow ej, rozpoczął sp rzed aż  k a r- 
tof i po 8 funtów  n a .o so b ę  jednorazo­
wo, po cenie 8 fenigów za funt. Z k a r­
tofli tych poży tak  nieszczególny, gdyż 
zn aczn a  ich część z pow odu nadgnicia 
nie nadaje się do użytku.

-f- Brak mydła. W ostatn ich  dniach 
nagle zniknęły ze sklepów  w szelkie za ­
pasy m ydła. W idocznie p ask a rze  zao­
piekow ali się tym  produktem , w yczeku­
jąc na stosow ną chwilę.

Z Siewierza.
(Korespondencja własna .Kurjera Zagłębia*).

Projek tow ane koło parafja lne  Pol­
skiej M acierzy Szkolnej pod nazw ą 
„Przebłysk* po ukonsty tuow aniu  się 
zostało zalegalizow ane p rzez  n aczeln i­
ka pow iatu i Z arząd  G łówny P. M. S. 
W skład za rząd u  K oła weszli: ks. T o­
m asz W ąsik, p rzew odniczący , p. Tom asz 
Gojbion, zastępca, p. A dam  R usak, 
skarbnik , p. J a n  Lem bik, sek re tarz , i 
p. E ugeniusz R usek, zastępca.

Na odbytem  w dniu 11 ub. m. ze ­
bran iu  Z arząd  K oła postanow ił u rz e ­
czyw istnić p ro jek t założenia w S iew ie­
rzu  czytelni i bibljotaki. W  dniu  30 
w rześnia w lokalu miejscowej ochronki 
została o tw arta  czytelnia, c iesząca się 
pow odzeniem  w śród miejscowej ludno* 
ści. C zyteln ia czynną jest od 10 do 11 
p rzed  południem , od 2 do 4 po poł. i 
od  7 do 8 w ieczorem  we w szystkie 
dn ie n iedzie lne i św iąteczne. P ożąda- 
nem  by było, aby osoby z inteligencji 
m iejscowej po przeczy tan iu  p ren u m ero ­
w anych czasopism  przesy łały  je do czy-

Adela Schroderówna
N A U C Z Y C IE L K A  M U Z Y K I  

powróciła 
■liea Szenowska Nr. 24. 1990

WACŁAWA GRABIANSKIEGO

P I E K Ł O
(Szkice z w o jn y ).

Prsed mostem - Piekło. — Jedaa aoc. -— 
Święty Eośe, Święty mocny. — Paa i pies. 
— Przestępca — Stajenka Betlejemska. —

' Matka. — Śmierć. — Szpieg.
Cena 2  m k- 2 0  f e n .  Do nabycia we w asystM eb 
k s ię g a rn ia c h , oraz w A dm in istrac ji .G łosu  N arodu". 
(K raków , Krzyża 1() k tó ra  w ysy ła k siążk ę  za la -
liczk ą  pocztow ą, lob po n adesłan iu  należy teóci.

TEGOŻ AUTORA ;
W O J E N X Y  B A L O N I K

(bajki nie bajki) 9117
■NP* Cena 2 mk. 50 fenigów.
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telni, cilem powiększenia szczupłego 
zaaoba piam perjodycznych.

Bibljoteka Macierzy ma być rów­
nież wkrótce otwarta. Tymczaaem 
członkowie Zarządu zbierają książki od 
rodzin zamożniejszych drogą kwesty, 
gdyż na aprowadzenie większej liczby 
książek niema narazie funduszu,

Miejacowa Rada Opiekuńcza poeta- 
nowila zaloiyć 3 ochrony w paraf ji Bo- 
guchwałowicacb, w Leśniakach i w Go- 
łucbowicach. Z powodu braku na ten 
cel funduazu M.R.O. ma zwrócić się z 
prośbą do Rady Opiekuńczej powiato­
wej w Soanowcu o udzielenie odpo­
wiedniego subaydjum. Utrzymywane 
zaś będą ochrony z funduazów miej- 
acowycb.

Przed paru tygodniami zawiązał aię 
w Siewierzu Komitet Obchodu Kościu­
szkowskiego, który opracował następu* 
jący 'program uroczystości: Po aumie 
wyrusz* pochód i po przejściu ul. 3-go 
Maja, Rynku i ul. Kościelnej powróci 
do świątyni. Na pamiątkę dnia tego 
posadzone będą dwa dęba i dwie lipy 
w ogrodzie gminnym, który od owej 
chwili zwać aię będzie ogrodem Koś­
ciuszki. Po nieazporacb pan Tomasz 
Gojbion wygłosi odczyt w ochronce o 
życiu i czynach Tadeusza Kościuszki. 
Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się 
przedstawienie teatralne w azopie Stra­
ży ogniowej.

W dniu 14 października o godz. 4 
po poł, we wsiach Brudzowice, Dziew­
ki, Źęlisławice, Trzebiesławice będą 
wygłoszone odczyty z broszur przez 
miejscowych nauczycieli i nauczycielki.

W dniu 15 października odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Wielkiego Bohatera. Szkoły i akle- 
f y będą nieczynne.

Z Częstochowy.
(Korespondencja własna , Kur jera Zagłębia*

p o u iu .a *  A u k a a u d r s  II 
pod Jasną Górą wchodzi nareszcie w 
fazę urzeczywistnienia. W tych dniach 
specjalna komisja z delegowanym przez 
władze okupacyjne inżynierem oglądała 
pomnik i prace nad jego usunięciem 
niebawem będą rozpoczęte,

W ub. czwartek odbyło się posie­
dzenie Rady Miejskiej, na którem roz­
patrywano szereg spraw aktualnych. 
Magistrat na ostatniem posiedzeniu po­
stanowił zwrócić się do władz w spra­
wie utworzenia milicji miejskiej, mają­
cej zastąpić dotychczasową niemiecką 
policję.

Ze względu na to, że waratawska 
liga kobiet uległa zamknięciu, liga miej­
scowa otrzymała zawiadomienie od 
władz niemieckich, że wszelka jej czyn­
ność musi niezwłocznie ustać.

Odbyły się u nas dwa zebrania po­
lityczne, na których p. Kulczycki z 
Warszawy przemawiał za stworzeniem 
jak największej atmji polskiej przeciw­
ko Rosji.

Źnakomity tragik polski Karol A- 
dwentowicz przyjeżdża do Bas na 4 
występy w końcu bitżącego miesiąca.

Zapowiedziane od tsk dawnego cza­
su kursy dla urzędników polskich jesz­

cze się nie rozpoczęły i nie wiadomo, 
kiedy i czy wogóle się odbędą.

Ignotus.

Z katolickiego Związku 
kobiet polskich.

Dn. 1 b, m. w kościele karmelitów w 
Warszawie ks. A. Fajecki odprawił uro­
czyste nabożeństwo na intencję rozpo­
częcia wykładów na wyższych kursach 
pedagogiczno - naukowych kotolickie- 
go Związku kobiet polskich.,

W bieżącym roku na wydziale hi­
storyczno-literackim wykładać będą: ks. 
prof. Archutowski — apologetykę: prof. 
Czerniawski: bistorję kultury i rozwoju 
narodów (wiek 19); ks. prof. Fejęcki: 
etykę: dr. Koperska: bistorję filotofji; 
prof. Korbut: bistorję literatury polskie j; 
dr. Korsakówna: hygjenę; dr. Jeleńsks: 
psycbologję; pref. Mościcki: historję Po - 
ski porozhiorową oraz metodykę hi 
storji, profi Radziszewski: ekonomję 
społeczną; pref. Swietlicki: łacinę; prof. 
Szober: gramatykę języka polskiego; 
ks. Jan Szmigielki: etykę; prof. Siemień- 
ski: ustrój państwa polkiego; prof. Ta­
tarkiewicz: logikę; prof. L. Zarzecki: 
pedagogikę.

W zeszłym <roku akademickim d r  
plomy z ukończenia wydziału history 
czno-literackiego otrzymały pp.: Jadw i­
ga Łowicka, Ludwika Kolczyńska, Sta­
nisława Kozerze w ska, Halina , Makcm- 
ska, Marja Sierpińska, Marja Śliwińska, 
Róża Załuakowska i Zofja Śzyllerówna.

Z krain
□  W zrost cen ziem i. W tych dniach 

dokonano tranzakejt iprsedaży 30-to 
morgowego gospodarstwa rolnego, po­
łożonego w odległości 20 wiorst od 
Warszawy. Dotychczasowy właściciel 
nabył to gospodarstwo przed 14 laty 
za 15 tesięcy rubli, a obtcuie otrzymał 
za nie 60 tysięcy rubli. Copra wda w 
czasie tym właściciel wzniósł dom war­
tości 8,000 rb., poprawił kulturę ziemi 
oraz założył ładny ogród owocowy. Po­
mimo tych wkładów czterokrotny wzrost 
ceny jest niezwykły,

□  Rolnicy przeciw  lichw ie. .Hajnt" 
donosi: W ostatnich .czasach założono 
prawie we wszystkich większych 
miastach okupacji austrjackiej związki 
rolników. Na pierwszfm ich zjaździe 
wyraźnie podkreślono, że Związek oia 
za zadanie zwalczanie lichwy, ży­
dowskiej, która „rujnuje polkiego ro l­
nika doszczętnie”. . Dotychczas wy­
pożyczono uczestnikom 150 000 koron 
na niski procent",

□  Newy burmistrz Zduńskiej Wo 
ii. Pierwszym burmistrzem Zduńskiej 
Woli mianowany został miejscowy fa­
brykant Karol Ariet.

Złożono do Kssy Wjdiiału, Jimieuii H. Sienkie­
wicza, dis dobrowolnego, opodatkowania: Pan A. 
Zawadzki, zebrane w kółka xoajomioh, mrk. 81,00 
i pan A. Sseligowski, zebrane w gronie sympatyków 
na „Ratujoie dsieei* mrk. 12 i koron 30.

Majwyższa wy­
grana w szczę­
śliwym wy­

padku
jeden miljoB

marek.

Vsiiioil
szczęścia.

Wygrane
gwarant u

państwo.

Wspaniale szanse wygrania 
przedstawia

prsez miasto Hamburg gwarantowana wielka lo- 
tsrja pieniężni, w której

13 milionów 731,000 mk.
napewno musi być wygrane.

Hajwiększa wygrana w szczęśliwym wypadkn 
wynosi

jeden mil jon lik .
w z g l ę d n i e

Marek 900.000 
890 000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810,000

Marek 305.000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000

Ópróez tego przypada do wylosowania wiele 
wygranych po Mk, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
30.000. 10000 i t. d.

Wogóle loterja składa aię z* 100.000 loaów, 
z których 56.020, a zatem więcej jak połowa w 
ciągn 7-iu ciągnień stopniowa wylosowaną byó 
musi.

Z tej nadarzającej się okaz]', powinien 
każdy skorzystać, aby w obecnych ciężkich 
czasach prędko dsiśó do ma ątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia pe urzędo­
wych cenach

M k. 10 M k 5 . . . M k, 2.50
za cały Igi. as pół ioin zi ówieró losu

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka­
zem pocztowym.

Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie­
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygiane, przesyłam na życzenie gratis i franko.

Kałdy biorący udział otrzyma urzędową ta­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją państwową. 1983
Zamawiać upraszam natychmiast najpóźniej do

2 4  p o ź d z ie r n iR a .

Samuel Heckschir senr.,
Kantor bankierski

H am b u rg  (M ms).

Chłepcę potrzebni
do roznoszenia g a z e t .

Zgłaszać się z rodzicami 
do Administracji „KURIERA". i<*

■rząd poiradśielwta p n tj
s Sown;-!

ulica Dęblińska Nr. 11 Jwangrodzkni
■a nąjęcń*

dla: kucharek, służących, do wstystlds 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do f« 

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników aa drogi «.— 
lazne do Królestwa Falskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek 'marek 1,80 do 2,60 
i ceł* utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, ora» po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
Tamie poszukują pracy 

u  kraju.
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dziad, kucharki, inżynier.

Zgubiono
przfpustkę wydaną na teren okupacji austrjac*- 
kiej Edmundowi Głowania. Znalazca raczy 
zwrócić do „Kurjera. 1993

Pan ienka 15 to letnia,
inteligentn-', z dobrej rodziny, ukończyła 2 kl. 
poszukuje zajęcia do pojedynczego dziecka. 
W iadomość : „Kurjer*. 1997

Do w ynajęcia
2 pokoje z kuchnią i światłem elektrycznem 
i  wygodami, ul. Realna. Kijak.__________1994

Kopje planów
z mego biura wydaje wszelkie i inne czyn­
ności pomiarowe wykonywa w moim zastępstwie 
p. Józef Gabała pracownik Tow. „Siemens* ul. 
Dęblińska 1 parter, o czem mam honor zainte­
resowane osoby zawiadamić. Geometra kl, II,
W. Malinowski, 1973

Folw ark
w okolicy Siewierza, 2 wiorsty od szosy, około 
4 włók dobrej gleby w całości lub częściowo 
do sprzedania. W tem duży ogród owocowy, 
cegielnia połowa z kilkudziesięciu morgami bo­
gatych pokładów gliny, margiel, mursz torfo 
wy na miejscu. Wiadomość w Redakci

BIURO TECHNICZNE

M E T E O R ”
Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 6,

f l

POLECA:

Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.
Artykuły skautowskie jako to : 
Plecaki, owijaki, noże, paski, garnitury. 
Menażki, kubki, świtery i t. p.

Motory do celów gospodarczych 
Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linoleumowe. 
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne. 1792 i
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Baczność!

W Teałrza Zimowym
Teatralna Nr. 2.

Baczność!
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W setną rocznice śmierci generała Tadeusza Kościuszki demonstrowany będzie obraz od 13-go do 16 go października r. b.

125 lat Niewoli Polskiej
• w 6-ciu aktach z chórami i muzyką ściśle zastosowaną do arcydzieła.

Akt 1. Znęcanie się kozaętwa nad narodom. Akt 3. Uciemiężenie Polskiej szlachty. Akt 3 Przysięga Kościuszki na rynka krakowskim. 
Akt 4. Głowacki Bartos na czele kosinierów Akt 5. Wymarsz i pożegnanie Legjonów Polskich. Akt 6. Oblężenie Przemyśli.

Demonstrowanie obrazu trwa 2 godziny. — Miejsc jest 400. wskutek tego ceny bardzo przystępne, krzesła po 1 marce. 
Amfiteatr 50 fenigów Początek w niedzielę i poniedziałek od godziny 2-ej. po poł 

' A dm inistrator Jan  Zawadzki.

Nowość ! Od wtorku 9 do poniedziałku 15 b m. Atrakcja!

Kino-Sfinks Przeszłość mści się
«  Sosnowcu W spaniały dram at życiowy w 5 ciu wielkich aktach.

W roli głównej występuje słynna artystka |M |  ICS | f l k  M M fl f*h A l  
kinematograficzna_____________ * ^ d s i w O

ATRAKCJA I NAD PROGRAM I ATRAKCJA I 
Na ogólne żądanie publiczności występuje 

znakomity duet

Sylwia i Władysław łowiccy
W  oryginalnym O j - r a O j - W oryginalnym

Scena z życia apaszów Saskiej, Kąpyf 
ze śpiewami i tańcam i 

Do obrazu przygrywa fduet koncertowy pod dyr 
^^jute£m ana^C en^nvie^j™ }dw ji«zw vr^t970

Redaktor odpowiadałaby JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJŁ LA ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr, t ,
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


